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Dom

Zamykam
mój drewniany dom
w śnie marzeń 
na sprężynową kłódkę
/liche to zamknięcie/
klucz 
zawieszam na gwoździu
za okiennicą
– do powrotu mamy
Nie boję się już Cyganów
więc mogę zostać sam
schowany jak dawniej
pod bezpiecznym stołem
Nie przyszła –
zamknięta na wieczność
w jej nowym 
murowanym domu
Mnie zbudził
zapach konwalii
przywiódł przed grób
  na modlitwę

Kielce, 25.05.2010
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W posiwiałej pamięci

Nie dymią
kominy wapienników
na piaszczystej wydmie 
– moim placu zabaw

Nie zrywam zapachu
dzikich goździków
w drodze 
na leśny stadion

Przemysł
zniwelował piękno
plantację goździków wrzosów
na których
wypasały się pszczoły i kozy

Zniknęły moje Tatry
zdobywane codziennie
latem i zimą
po zmierzch
  posiwiałej pamięci

Kielce, 18.05.2012
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Powrócić jeszcze raz...

do jagód na krzaku
nieskażonych dotknięciem
wśród których
zygzakowata żmija
nie atakuje
przerażonego jej widokiem
dziecka

Zebrać ich tysiące w łubiankę

Zanieść do Nieściorów skupu
by mieć w niedzielę
na lody
w odpust kupić sobie
pistolet i organki
resztę odłożyć 
  na narciarskie buty

Kielce, 29.05.2012
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W pnączu niewiary

Pamięci Anny Nagórskiej
Szła boso
poboczem
piaskowej dzielnicy
szykanowana 
bezwzględnością dziecka

Zmierzała do Światła
zbierając do łubianki
nieczystości epoki

Rozkwitała wiarą
  w pnączu niewiary

Kielce-Zaklików, 31.10.2012
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Podwórko

Zaglądam na podwórko
dawno już nie moje
obce
pozostał chlewik ze stodółką 
– wszystko małe
a przecież mieściły się w nim
czerwona krowa
dwie świnki – 
zapasione na pięć palców
słoniny
– duma gospodarzy

Za kalenicą chlewika
kryłem się
przed przywołaniem

Studnia – 
trudne pięć kroków
z wiaderkiem wody
  by wyręczyć mamę 

Kielce, 5.05.2013
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Tak samo?

Patrzę z oddalenia
na miasto urodzenia
– mentalnie takie samo
wizerunek dzisiejszy
nie zagubił ciepła
nie przysłonił obrazów 
przeszłości
Sygnaturka kościelna
zaprasza wdzięcznie
na Maryjne westchnienie
Niedzielnie
rodziny z symonią
udają się do świątyni
Zniknął koloryt knajp
Przybyło
więcej sklepów z alkoholem
Gdzie pije się i za co
– pada bezrobotne pytanie

Cisza i zmierzch
Senność
przerwane
  kopniętą butelką




